KIM JESTEŚMY I CZYM SIĘ ZAJMUJEMY?
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Jesteśmy zapaleńcami sportu zaprzęgowego i zawodnikami Klubu Przyjaciół Wilków i Psów Północy „Wataha”, jednego z najstarszych w Polsce, bo powołanego do życia około 1998 roku.
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Początkowo spotykaliśmy się towarzysko, by wspólnie trenować nasze psy. Jednak po kilku miesiącach postanowiliśmy zarazić naszą pasją innych i tak powstała Wataha, obecnie - stowarzyszenie kultury fizycznej. Działalność naszego klubu polega nie tylko na popularyzowaniu sportu zaprzęgowego, ale i na popularyzowaniu wiedzy o psach ras północnych typu Siberian Husky, Alaskan Malamute, Samoyed czy Pies Grenlandzki oraz pomocy wilkom. W klubie prowadzimy działalność edukacyjną dla dzieci i młodzieży, zajęcia z dogoterapii oraz organizujemy pokazy psich zaprzęgów. Współpracujemy m.in. z Międzynarodowymi Targami Łódzkimi oraz Strażą Miejską. Współorganizowaliśmy już IV Międzynarodowe Mistrzostwa Polski w Uciągach Psów Zaprzęgowych w Krakowie, Wyścigi Psów Zaprzęgowych o „Złoty But” koło Wadowic, a także I Stabill Weight Pulling Łodź 2003 – zawody w uciągu psów zaprzęgowych oraz zawody rangi Pucharu Polski w kwietniu 2006 oraz Mistrzostwa Polski w grudniu 2006 roku.
Jesteśmy nie tylko teoretykami. Bierzemy udział w zawodach i osiągamy sportowe sukcesy. Bieganie jest dla nas i dla naszych psów nie tylko prawdziwą pasją, ale i świetną zabawą. Jesteśmy pasjonatami,  na co dzień są wśród nas bankowcy, handlowcy, artyści, finansiści, górnicy, drobni przedsiębiorcy, dziennikarze i pedagodzy. 
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W minionych sezonach jako klub byliśmy obecni prawie we wszystkich klasach (w ilości od dwóch do dziesięciu zawodników) na wszystkich imprezach zaprzęgowych Polskiej Federacji Sportu Zaprzęgowego Psów Ras Północnych i imprezach Polskiego Otwartego Związku Stowarzyszeń Sportu Psich Zaprzęgów. Musimy się też pochwalić, że jesteśmy coraz bardziej zauważalni jako klub w naszym środowisku nie tylko poprzez świetną atmosferę, ale również coraz lepsze wyniki. Nasi zawodnicy prawie zawsze sięgali po podium. Wśród nich mamy dwoje Mistrzów Świata, jedną wicemistrzynię świata oraz mistrzów i vicemistrzów Polski. Ukoronowaniem minionych sezonów było m.in. zdobycie Pucharu Polski Musher Cup przez troje naszych zawodników Jarosława Czajkę, Marzenę Głażewską oraz Dominika Kotwasińskiego i wygranie Mistrzostw Świata IFSS 
w swoich klasach przez tych samych maszerów. 

SPORT ZAPRZĘGOWY – HISTORIA, STAN OBECNY,  PRZYSZŁOŚĆ
Pierwszy wyścig zorganizowano na Alasce
 w 1907 roku. Jego dystans wynosił 408 mil. Do najbardziej znanych wyścigów zaliczyć należy „Iditarod”, czyli tzw. „wyścig po życie” oraz „All Alaska Sweepstake” i „Yukon Quest”. Również w Europie wyścigi psich zaprzęgów znalazły szerokie grono entuzjastów. Powstały wyścigi „La Pirena”, „Alpirod”, czy skandynawskie zawody „Finnmarkslopet”. W tej dyscyplinie rozgrywane są już miedzy innymi Mistrzostwa Świata i Mistrzostwa Europy. 
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Najsłynniejszy w historii wyścig psich zaprzęgów to „Wyścig po życie” legendarnego Balto. W 1925 roku wybuchła w Nome na Alasce epidemia dyfterytu. Ludzie potrzebowali surowicy, którą trzeba było dowieźć z odległego o 1100 km miasta Nenana. W drogę z surowicą wyruszyło 20 zaprzęgów, 160 psów. Była zima, temperatura minus 50 stopni Celsjusza, lodowaty wiatr wiał z prędkością do 100 km/h, szalała burza śnieżna. Transport trwał pięć i pół dnia, a pierwszy do Nome dotarł maszer Gunnar Kasson. Lider jego zaprzęgu nazywał się właśnie Balto. Dla upamiętnienia tego zdarzenia oraz odwagi i wytrzymałości psów, które pomogły uratować mieszkańców Nome, co roku rozgrywany jest wyścig Iditarod, którego trasa wiedzie niemal przez całą Alaskę (1600 km). W nowojorskim Central Parku bohaterskiemu psu wzniesiono pomnik i zamieszczono napis: „Wytrzymałość, Wierność, Mądrość”.
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Tradycje tego sportu w Polsce są jeszcze krótkie, chociaż możemy poszczycić się już znacznymi sukcesami. Pierwszy polski wyścig odbył się w Pomiechówku w 1991 roku. Zainteresowanie tym wspaniałym sportem wciąż wzrasta, czego dowodem jest szereg imprez cyklicznie organizowanych w sezonie zimowym: Mistrzostwa Polski, imprezy Pucharu Polski, Finał Pucharu Europy, nawet - Mistrzostwa Świata, ale też po prostu zawody towarzyskie organizowane przez pasjonatów dla pasjonatów. Są to głównie wyścigi sprinterskie (od 5 do 20 km – w zależności do ilości psów w zaprzęgu), ale odbywają się także wyścigi średnio i długodystansowe.
Od 1996 r. zawody organizowane są już przez kilkanaście ośrodków, a w całej Polsce działa około 30 klubów zrzeszających fanów sportu zaprzęgowego, uwielbiających rekreację ze swoimi pupilami. 
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W sporcie zaprzęgowym jest podział na kilka grup: zaprzęgi - w zależności od wielkości od dwóch sztuk (klasa D) poprzez klasy C (3-4 psy), B (5-6 psów), A (7-8 psów) do klasy Open – nieograniczonej ilości psów, na klasę skandynawską (biegacz + pies), bikejoring – (rowerzysta + pies), skijouring – (narciarz + pies). Załoga każdego zaprzęgu to co najmniej dwie osoby – maszer, czyli osoba powożąca zaprzęgiem oraz handler, czyli pomocnik, wspierający maszera podczas treningów i zawodów, pomagający przy obsłudze psów. Wyścigi zaprzęgów odbywają się w zależności od pogody – albo na saniach, albo na specjalnych trój- i czterokołowych wózkach. 

Obecnie w Polsce liczy się, że mamy około 500 zawodników w różnych klasach, przy czym ponad połowa z nich startuje regularnie. Chociaż w Polsce sport ten jest obecny od niedawna, bo od jakichś 10-15 lat, nasi zawodnicy liczą się już na arenie międzynarodowej. Wśród Polaków są m.in. Mistrzowie i Wicemistrzowie świata oraz Europy, głównie na trasach sprinterskich. 

Ze względu na zróżnicowane psy, różnice regulaminowe i odległe cele, dotychczas w Polsce działały dwie odrębne federacje, należące do różnych federacji światowych. Stan ten jednak ulega właśnie zmianie, ze względu na wymogi Ministerstwa Sportu oraz Polskiej Konfederacji Sportu. Ponieważ sport zaprzęgowy został przez polskie władze oficjalnie uznany za dyscyplinę sportową, 24 kwietnia 2004 powstała nowa organizacja, zrzeszająca prawie wszystkie polskie kluby - Polski Związek Sportu Psich Zaprzęgów, którego – jako klub - jesteśmy członkiem założycielem. Zarówno kluby, jak i maszerzy są obecnie licencjonowani, w świetle prawa mogą być sponsorowani jako sportowcy. 

Światowe organizacje sportów zimowych dążą też do tego, aby Wyścigi Psich Zaprzęgów zostały uznane jako dyscyplina olimpijska, co najprawdopodobniej stanie się w 2010 roku. Do tej pory stanowiły tylko dyscyplinę pokazową. 

JAK WYGLĄDAJĄ ZAWODY – RYS ORGANIZACYJNY
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Obecnie w Polsce zawody stoją organizacyjnie już na bardzo wysokim poziomie musimy mieć kilka miesięcy czasu, aby wszystko dopiąć naprawdę na ostatni guzik. Zdobyć wszystkie wymagane pozwolenia i zgody, pozyskać sponsorów, zlokalizować i zorganizować bazę noclegową i restauracyjną, wytyczyć trasy, zorganizować parkingi oraz zabezpieczyć miejsca na tzw. stake out, czyli dziesiątki samochodów zawodników wraz z ich przyczepami z pieskami (wszystko musi być odpowiednio blisko). Trzeba także zaprojektować plakaty, pozyskać osoby i wolontariuszy do pomocy przy technicznej obsłudze zawodów oraz pomocników na trasie, jak również zadbać o bezpieczeństwo, właściwą oprawę medialną, nagrody i przyciągające imprezy towarzyszące.
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Nasze zawody będą częścią Pucharu Polski w warunkach bezśnieżnych, co oznacza, że teoretycznie spodziewać się powinniśmy co najmniej 80, a maksymalnie około 120 ekip maszerskich, w tym wielu uznanych już zawodników z rozmaitych klas zaprzęgowych, którzy zdobywają laury w Europie i na świecie. Każde takie zawody poza tym, że wyłaniają zwycięzców tych zawodów, to jeszcze liczą się do ogólnej całosezonowej klasyfikacji.  Zawody trwają w sumie trzy dni. Rozpoczynają się w piątek wieczorem odprawą zawodników, zakwaterowaniem ich, losowaniem numerów. Omawiana jest trasa, zagrożenia, przedstawiana jest mapa „poruszania się po terenie zawodów”.

Właściwe wyścigi „o wszystko” rozpoczynają się w sobotę rano. Po uroczystym otwarciu, przedstawiona zostaje lista zawodników, według której odbywają się starty. W zależności od specyfiki trasy – maszerzy i zaprzęgi startują albo od największych, albo od najmniejszych zaprzęgów, według poszczególnych klas. Przy 100 ekipach impreza, która rozpocznie się o godzinie 10, nie powinna trwać dłużej niż do godzin 14-14.30. Po pierwsze – dłuższa impreza  zniechęca publiczność, a po drugie o tej przez roku, ciemność zapada bardzo szybko, a każdy zawodnik musi przecież zjechać z trasy, w takich samym warunkach. 

Sobotni wieczór – jest tradycyjnie nazywany tzw. Wieczorem Maszera – to z reguły impreza dla zawodników i gości. Odbywa się przy wielkim ognisku, lub w jakiejś sali jako kolacja z atrakcjami. Tutaj inwencja zależy już tylko od organizatorów. Chodzi o to,  żeby zawodnicy, którzy widują się od zawodów do zawodów, mogli wymienić się spostrzeżeniami, uwagami, podyskutować w maszerskim gronie, nie jako rywale, ale jako współzawodnicy. 

[image: image9.jpg]


Natomiast w niedzielę – odbywa się trzecie część zawodów, w której publiczność ma już swoich faworytów i pupili. Zawodnicy pokonują te samą trasę, tylko według kolejności wyników z dnia poprzedniego. Na końcowy wynik składają się rezultaty obu biegów. Po powrocie ostatniego zawodnika z trasy – jest czas np. na zawody dla dzieci (także miejscowych), na konkursy, jakiś krótki program artystyczny (w klimacie np. indiańskim, celtyckim, można również zaprosić jakąś gwiazdę, która uatrakcyjniłaby zawody, np., jakiegoś podróżnika lub sportowca). 
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Z resztą, jak zwykle przy tego rodzaju imprezach, dużą atrakcją będzie sam stake out, czyli miejsce gdzie zgromadzone będą pieski i to on cieszy się największą popularnością. Jedną z atrakcji niedzielnego czasu pomiędzy startem ostatniego zawodnika, a ogłoszeniem wyników mógłby być np. pokaz uciągu psów zaprzęgowych. 

Jest też czas na to, żeby móc podliczyć wyniki, wypisać dyplomy i przygotować nagrody. Zakończenie nie powinno się rozpocząć później niż o godzinie 15, z kilku względów – media mają jeszcze czas na zamieszczenie informacji w niedzielnych i poniedziałkowych wydaniach, a poza tym trzeba się liczyć z tym, że większość maszerów ma do pokonania jeszcze przed sobą kilkaset kilometrów drogi do domu. 

Tak ramowo wyglądałby program wyścigów. 

KONTAKT:
Klub Przyjaciół Wilków i Psów Północy 

WATAHA
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www.wataha.info.pl
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